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Polski, katolicki, bezpartyjny dziennik dla wszyst.kfob stanów. 
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N.r. 28. 

OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
·.:,PEtNIANIEM 0B0WJĄ7.KU! 

Leszno, czwartek dnia 5 lutego 1931 r-. 

Pertraktacje o f ran ruską pożyczkę kolejową. 
W ars.ta\'t'a, 3. 2. Wbrew w1adomo~dom. po1la-:,·:11. przez n1ckt6re dzie.nruki, ze irbdeł dobrze po­

nf~o; mow~_ych, dowiadujemy się, że perlrakt;-icjc z ?;;; d 5!aw1c!danu francuskiego IS!o·as-0r,:jum fl.nan..w­
n,a~J t'°, :pozyc-,kę \-olejową n:i d1ko11ccnie bud•ow~ 
~a.i~~"' r,tlt ;'7ęglo_we.1. Sląsk-Gdynia n.ie zostały p.rr-er­
,bn/ ~ ,i'°dDy,v_aJą się nadal już przy uclmilc przed-1 
iuk' 1';1.cd~-m1rustcrslwa skarbu, ktvr:',·m jest naczel-

\'\ ~ ziału kredytowego m1!!l. skarbu Kirkor. Per--

traklacje od.bywają się pomyślnie w atmosferze wza­
jcinnej przychyln,ości. OgóLne warunki pożyczki u­
zgodruo:lliO już o tyle, że w ciągu najblLższych paru 
tv<1odn1 oc.zcki\v.ać. należy defim.ityw.neg,o zalatwiemia 
ca.lei lranzal,cj1 pożyczlwwej. 

\\ Z\Vi.ązku z powyżs~em in.f.or:nują :nas. że żadna 
po~;•ażntejsza pr-opozyc_ja pożyczkowa z zag-rrunicy na 
len sam cel me wply,nęła. 

-o-

Straszne skutki trzęsienia ziemi w Ausłraljii E;~opie. 
. P.rzeszło 1500 osób rannych i zabitych - setki zburzonych domów - płonące miasta. 

, Naj:nnicjszą część Ś\,/ala Aus'n'ję mi>no,,;,i- Napkr leżą ,.,_, gruzach. W m:e:;:::ie wybw:hl_v rÓ'il:rno­?e tyspę .Na!'ą Zdandję dotl~nęla ~,:i~tk~ k3.{:1str:>-cześnie liczne pożary; ogień przerzucił słę na w1efki(> 
ra rzę?en:3: z.12:ni. Ni-e ominęło ,Jne i Europę. wy- zbiorniki nafty. 
bz~dzanc _ ci~zkie s;:ikody w Albanji (o cz,•:n już Napier wyg!:ida jak po zbombJ.rdJ,van in przez 
do~ti~va .,~v /}łosk:_" -: dziś pJd,1,iem•· wi dD- ciężką any!e:ję. Co ?sa'.:1ł1 od _zbnP~ni,ł. ,,,skuk'I< 
Bawar·i ·.11P'-' 11dF!c-e) 1 daJ:ts:: się t.lkż·:: oJrzuć w wstrząsów, niszczy og1en 1 osuwaJąCe się zbJCza pa-

J 1 we Włoszech. aórków. 
w," { l. Nowa Zeland}a. 

0 

:\Vskute-k obniż~nia się dna morski'Cg;), komuni-
stin,,- ~" t' n ~/ 0 ~,.3. 2. Dzic.lnic1. h:in,llowJ \1:' r-Ll- kacja kablowa 7nstala przerwan.:1. OgólnikJwe wiado• 
~ć;.., 

1
!(' ca_ "ow,.c1~ .. zniszczona. \V jednym 2 . dJ- mości mów:i o bardDJ znacznej liczbie śmi-.:.:rtelnych 

niirj~c~ or.Ze si~;~~~~<t_.ł, 5 osób pon i )sto śmierf n.l ofiar i tysiącach pozbJw~Jnvch d1chu _nad głową. 
sai;itarn·e i za w::,;~ s~k,i,c,h ~t~on r,r1.yby\'<'ają oddziały Do Napier wysłano WIJ.ienn: okręty samt1rne. 
wvnosi zn-/.,: pw,__ 2Y~,nosc1 .. Dotychczas li.:?ba :>fi.ar AlbanJa• ... 
N:nkr ni~'.~:>... ~~O-zao:lvch 1 _rannych. Pohi. ni.: w Białogr6d,_ 3. 2 .. (PA_T.) Pr~sa jug<'.sL:wi.a.n-
pu~7,.. - . ( ... 5j/ SZC7.~ dokładrne ,vyjaśnirme. T łk przy ska przepełniona 1est op1sa1m skut~ow trz:ęs1enu Z!~ 

' \Va-~1
1 

:kl a zabitych prz ... wv?sn 100. fPAT.) mL jakie nawiedziło w ostatnich dnl.lch _Albanję. Naj-
szpit-ar '- ·' 1_11 g to n, 3. ,2. (PAT.) W lh::-::.~.,5 runął bardzie_j uó:rpialo miasto I(Jrucn, gdne zburzonych 
rżv ~'i'; p,rz)czem 21, osob pon:,Jslu śmi..:r~. p;~·1:• -:;ze- j"st zgórą 500 do:n!.w. a 400 osób pJnjosro śmierć. 
·ogn·-/ ;, ~ąlszym_ ~· 1Ę~t. Polo\\·a mi.1.:;h. 1).:d!,l Jfi 1q \'rszystlde połąCTcnia tclefo11kzne i te!cgraficzne są 
dotkn~I 1JscowJ:;c1 · \v airoa, \'X-.1:pa,·rn i \r,iikukurau przerwane Trzęsienie zie:ni tr.valo z przcr\vdml ,ok. 
2 zabil\~l '<at:i5b-nh._ bardz:i. cir;i.b .. .\\ \\'ajwa jest 20 minut. 
mi11:sfro .\-. D":1· obl:c doLkrnętych kausl:-ofa \XTj<'c~ 1.11i Włochy. 
pa· ;at \it~ nrmxia publkzneg,) i rolni.ch,·a 0 'raz e'J.n- Rznn, 3. 2. (PAT.) ,,Popob <li Rom:l" don"Jsi, 
gnia.r;,;v~Wntcza złobn1 z 16 doktorów· i 20 pi~- że odczuto szereg- wstrząśnień p:xlz:e:nnych w Toc;-

. kanii ; Ligurji. głównie zaś w miejscowościach G.ar-
W el I i 11 ,:,ot o n 3 2 (P <\T) \"r"cll I f~gr.".ano i SiYizzano. · nych I' . "' , • • • • ,v-. urr o,rzvma- -

Napie ·u \Vt3.doi1ości. !iuba nnnych w btastr Jfie w Bawa,~.ia. 
· Li, pr7.ekracn 1000 osób. Berlin. 3. 2. (PAT.) W miejscowości H,.}f w 

t1ocneio 11,d,Y (1, 3. 2. ~X' olcr:ęg1!. H,1.w·ke€ ~a_\· na !?'51- północnej Bawarji odczut-J wczoraj wi-ecz. silne trzę--
trzęsi( / Y~pt..:. NO\v-:J Zdandr m1ałJ miejsc-..: s1!n,e sienie zic;Ei. \Vstrząsy przechodziły w kterun4m na 

p I e 7.1-2-m1. Qumix:rsreuth, gdzie trzęsieniu towarzyszył silny huk. 
~ie w<:,\ -;1kie rr:1ir:-l,,·:i11e buclvnki w mi· "cie \~·iele hudvnkó\X' mi~szikalnych zostało uszktJ<lzÓnych 

. ~ •~..,....,.....-..-.-,---:-~_----,,c~.-~~""'!!!'~!!!!!!!!!!!!!"'!''"!!!'!!~'!!!!!'!!'!'!!'!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!■-"!!!!!"!!'!!"'!"!!!!!"'!'----'!!!'!!'"""!'!!"!"11------

. Zdro~ie -·ks~-Seipla. do dwóch oskarbnych zamieniła wyrok śmierci nia 
W i 

1
, de , . t 2 Jata wiezienia. 

~o:rn"'L1. b. 11. (PAT.) z M.:ranu do_nos_z1-ze_ -~~ \Y/ ~1ene-men ustawiono juz szubienice. Jeden z 
K~. S:'ipet Jca1:cki:za ks. s~·:pf.i i'.lt1cz111.: Slę popi a\\: 11. deni:·'szów b~z!e powieszonv na .tern saqiem miej­
łub Aroza ;a1~ się po kilku dniach 1xiovtu dJ D~Yos scu. gdzie sp:skowcy zamord•Jwalt J_:)e\vnego oficera 

Hiszpanji. • 1 tureckiego. 

~ 400 tysięcy ·hitlerowców Ohydne stosunki. 
0 • na W ojczyfnie dolara. lcraju miijonerów. zbytku -

• , Na · . pograniczu Z Polską? 1000 ludzi ~inie todziennre 'Z głodu. 
1X>s1cd~n· ,. · ., " Wiedeń. 3. 2. (PAT.) ,,Unit\:d Press" don9si 

~ro 'IVi-elką sen-'ll parlam,:!ntu fr.1ncu:,,<1:-go 'V\;.,.,- z :\Xfaszvngtonu, że demokratyczny scn.a~Jr, C.1ravay 
·k,a, · pDsła Pra.1 reję oświddcZćnie ·~nbirnezJ ro.:ty- oświad_qyl: ~:i:zoraj w senacie, iż w SLtnach Zjed11,.>­
jeSŁ pra\vd.a ·'·e ltH. Bouilhn którv ·zapvtał sk. czy czonp:h gin·" z (;lodu o:>dzienni\: 1000 osób .. ~\ówca 

-:~ych .kolegó: ~O<::jaliści ni~i-ecćy Z\'l:'t'Óc_ifi s:: do zaab~owJ.l i-:publi:kan, zarzucając im, iż wzbra.nfają 
_na.ebczp1e-ciłństwe ran~u&k.ich. ostrzegając ich prnxl się kontynuować akcję ratunkową. 

~'edlug B :11 h1tkrowców. 
lmmnni•kr,wać oui!_tona. s.:>cjaliśd niemkccv m·e!i za- Złoty skandal. 
Berlit10!11 a gr}~~CJa.listoin francuskim, że' po;11iędzv Lud"endorff padł. ofiarą spry!D,egio wydrwigirosza. 
zos!ało 400.00() 

1
1}ut>olsko-nkmieclq zgrur -:\v,1.n_ eh ,W toczącym stę w MonachJum ~:x:esie Tause:nda 

1:arowno n..=t stoli.t I e~)wców. gotowych d'.) marszu zeznaw~ rzeczo~nawcy profesiiJI"owie Rontgen i Ho-
~ch kat1kołf'lmnyct Niemi-e~, Jak i d<J innych rozrn 11- nigschmidt. Ob~J uczen~ '!Ydali ~odną op.inję, że 

W:tbuch 
11

:Jlod.yna~. d d . Tausend w czas.te wytap1an10 ołowm dodawał złoto. 
. .L o n dr n, 3_ 

2 
z1 po wo neJ. Wampir z Diisseldorfu. 

UJśoa. Taim12y ~ób (PAT) ~ czasie czyn:onych _u z Dusse-ldorfu donoszą, że akt oskar:benila. prze-
~~<lw<>:Inq X. I. nasta ził naJw1ększą ,rngie!ską łodzią ciw •o „wampirowi z Diisseld-xfu" Kurtenowi jest 

~o Jed-en z członkg '-rybuch w motorze, wskutek już wygotowany. Zarzuca. on Kurtenowi dzieWJięć 
ranio

1
?, a ki!iku inny<:h zał,:>gi zostat bardL.O cięi!l-.-o morderstw. w tern 8 kobiet, jednegi:> mężczyznę i: 

k ~ n dy n,. 3. 2. ur~lo silnym poparzeniom. 7 usiłowanych morderstw. Inne, przypisywane mu ~t1un11katu, ofiarami ~P;q :Według urzędow-ego zbrodnie. nie zostały poparte dostatecznemi dowodu.-
, · padło 6 ciężko t Y U~hu na hdzi podwodnej mi . Termin rozprawy nk }est narazie wyzruczony. 

2 
annych i 6 Iża• • " • k • 

· . 8 szubieni ,;;J~. Zamiast smegu Wlały. . 
.-... A~ kara, 3. 2. p C W TurCJI. Chłcag~. (PAT.)~ środk.:>wo--zachod;nicll sta-

t\t,i ... rd2:1ła "iX'Yrok ś.11i\ ;\T.) lzb.i d.epufowMtydl ?Jl- tłach panuje ru._ezwyk.lie p.ękna_pogoda. W. mektórych 

Wydawca. Dru:kamł:t ~ 't s: 
Aar- ~ji l M!muustracji: 

Leszno (WoJ. Pozn.) oL Woiaości 21. "Cel. ftl 
Wanmkiprennmeraty 1 ~OST.eń Dll osbtbdeistnmi 

Rok XH. 

Z ostatniej chwili 
WyW<"ZR'Y P. Prelyde.nl.a Rzeczypn,sp. 

Warszawa. '1-. 1. Jak <:1ę OO\'l.i.adu em'-, baw'iaą 
od l,.'ilku dni na wywczasach · wej rezycten:j1 zimc 
wej w Wiśle p. Prezyden :plitej. p'!X> • l!!n, CJ 
.\lościcki, p,owstaroe tam d1 cz.as. pra\'ł:dop,odo-
bru.e do 20 b. m. 

\V międzyczasie z Wisł~ p_ Prezyd.- ..... t Hzi:;~J-e} 
wyjedz1e prawd•O])·Jd-Obni<" 6 um do Kr 1!1.C\ .g tz'e 
odbywają się mi~dzynar-odowe zawody hoci;:e) owe na 
1odzie o mislrwst\\--O Ś\•;iata. 

Bawiący w gościnie u p. Prezydenta Rzpbtej w 
Wiśle prcmJP,J' "'. Sla·,n~l·, Qraz mini:::ter pracy i o­
pieki społecznej p~lr. A. Prystor !X>'-Tóci.li dziś rXld 
do \Varsza,•rv. 

P.owrót ni:iu. :\lalu.uwski~go 1 w1ee nm. Becka • 
W ars z a w· a. 4. 1. .Mini.stu skr..rbu płk. L Matu~ 

sze\'ł:·ski, ora.::. wićem 1.n.i,ster spraw zagr:t:i. czn.vch płk.. 
J. Beck. ktirzy \\'YJechall do Krynicy n.a fu::tauguruc·ę· 
międz\·nnr,od,o.wych za\YOdów hocke~ow_·,:h o mi:trzo 
slwo '-Wtata. po,,-r2eają dziś do \\ arsza.wy. 

Trzy w-i,elłde pożarv. 
)oznań, 4. 2. \.' młynie paro\xJ-m \l;' Cz.em.ie. 

je\'! ~ p,owslał pożar, który zniszczył ma-;zyny. Strdt. 
wynoszą ok-Olo 400000 zł. 

T ar n o p 0 L 4. 2. W młynie motorwym , Cen?­
\vte, pow. Brzeżany wybuch po:Ul.r. prawdo")() obme 
skulkif'm zhr-odn ·czegeo p-:Ylpalenia. . Hyn. oraz na• 
gromadwnc zapasy zboża sp!:onęly doszcz~in.H" 

.Krak ó \\. 4. 2. \\ ewraj z n1eustakrre.1 doląd 
przyczyny wynikł f:VOŹny p'.>żar w fabryce makru--~ 
nów \\'ojciechows~oego. Pożar 21!ll.Szczył doszcze n:.<' 
fabrykę 1 składy mieszczące kilka:naśde centnz:rów 
g.oLo'\'i·eg,o makaronu. Straty bard.ro z;nacme. 

Krwawy sp-ort zimowy - 17 .ofiar. . 
~Y/ ars z a w a. 4. 2. Podcz.3.s s.a111•czko a.·na 2 

Góry L1sowleckiej', pod Stryjem c~·sch.xmia MałoDO> 
ska) '-·padło trzech młodych iu zi na sfu~ tł' ccrr~ 
fi.czny, ufegając ciężh.im obrażeniom. J-::den z a ~ 
18-letni Tadeusz Pawtikowshii mtarł I)() ki ku g>­
dzinach. 

~Y/ Ch_ojnach (pod Ł•xizią) podcns zjezdża.1i:s 
ze stromej pochybści wywróciłv się sanec~ki, na 
które wpadł, szereg na\tępnych. Ut~orzył<: gę sp,~ 
dające w dol kłębow1sKo saneczek I ludzi. 14 d-:> ~ 
kliwie potluC'?On. osób m •siano ~ -~źć do szpilza 

Sprawa ·otnika niemieckiego. 
Les z n o. 4. 2. Wielkie zainteresowanie wvwi:>­

łało prawie w cife.i Po!sre ar5zbwani.e koło Woi­
sztyna Iotnika niemiecki~o, z:muszJnego do lądowa„ 
nia na tere-nie polskim z powxiu defel1u motoru • 
Chcac choć w części zaspok!:>ić ci.~t-..awość pul_,lkz.. 
ności, podajemy ldlka szczegółów w tej sp~awi~ Zi 
jednem z pism warszawskich, gdyż ni-= uzyskaliśmy 
do ostatniej chwili ż.adnych inf.:>nna.cyj nJ miejscu.. 
~ piśm:e tern czytamy: 
S!edztwo r-rzeciw lotni~.Jwi niemieckiemu Om~ .. 

który obecnie znajduje się w a.."°eSzde śled~z rm ~du 
okręgowego w Lesznie, ujawniło interesujące szr::ze-. 
góły. 

Mianowicie stwierozom:>. że pod skrzvdłem sas-no,, 
!otu znajdował ::ię ap.rrat fotograf cznv i ki kana.ści:. 
klisz, Już naświetlonvclt. Na jedne: z wvwołan tli 
z polecenia władz sądowych, kfis:z znalezi:> o fo 
g1-afję jakieg-oś miastJ.. 
· Obecnie, chodzi o ustalffiie, cry jest to z„ ęci 
miasta polskiego. Dodać n:1leży. że Grusse pocz.ą -

·' kowo zapir-leczia.ł, jakoby posi.adał apar.u: fotogra­
ficzny. 

i'W dni.u dzisiejszym (3. 2.) odwiiedził Gruss,ego 
konsul niemiecli w Poznan•u. dr. Liitlren i za zezwi~ 
ter.iem prolruratora 1:,kr~ow,ego, odbył z aresztow.JL 
nym krótką rozmowę. w 

0

czasie któref między bn~i 
poinformo~ał lotnika niemieckiego, ~ zatrz)'.'m~e 
go w ares2rie jest zgodne z ustaw.ami :>oowz~zug­
oomi w Polsce. 

Grusse napisał kilka listów do swej rodzi~ • 
w 'których stwierdza, że czuje się zdrów i je t d.Ó­
brze traktowany. 

Zabity przez radjo. 
Katowice, 3. 2. (PAT.) 'Y/e wsi ,1kha~o~·~ 

tut. powiatu zginął wczoraj tr.agkzną ś ~,_rcią 14-
letni uczień Wtlinowski, który słuchając aud 'Cj ra­
djowęj na 2montJv.-a.nym p!:'neZ si.:b·e apc1r de. 7> 
siłanynt prądem el-ektryCZn)m, c;n łen.:: 7-:-Q:O <:: ~ 
bioru włożył w usta jeckn z ~~ )1 ' 1.: • Ra· 

w 1'v1~n~.m-:ri na 28 ~ i~; 'X~a.1w i,~z s:id 1:)X)jettn , taM.c:b, w którydl _jest zwyłtille o ttj ~ gruba. 
-~l'.arżonY.ch1 Zł w. ~-•~~~a.~-~~~-~-

prądem elektrvcznym pad: ~ i ... s'· : iem 

.~i~ _,--



Poseł Wysocki w Berlinie. 
Do Berliina przybył ilJO\V•Ornia1nowany poseł Rzc­ayposp,olltcj Polskiej przy rządzie Rzeszy p. dr. Al­fred \\ ysocln z małż,o,nką, w·,J.ainy na dworcu przez zastc:pcl'. szefa protokółu dypl-omalyczn~go w urzę­dzie dla spraw 1.agr„nicL-nych 1 przez l[,Jneg•o radcę ,on .\l,oltke, przez pełny skład p.)sels_twa, pr~edst~­'" ,cwlt l;:,o,nsulalu generalinegio, prasy 1 k-olonJę pDl· 

s.k~. 

.:4owa ,,gru 1a'• w łon:e B. B. 
. P.ol,o,ma'· do.n,0::,1, .:c \V Lln. Jl. 1. hr. odbyło s.:.ę orga'n1zacyj:ne zebranie .,grupy ludowej·· B. B. Grupa t1czy kilkudzwsięc1u cztonków. Wybrała ona,~-1."sem posła Krelaka, a zastępcą prezesa p,osła Gwiz­dża. \v skład gruBy wch~dz1 między_ ill1;nem!I. w1~~­marszałek Bojk,o, Kleszczynsk1, P1olak1ew~cz, Ka~­~k1 i Dluóiosz. Grupa podzi.elila się na kilka sekcyJ. Jest wTęc w tej chwili kilka grup w kmie B. B. "yraime się od.Cl!Il.ających od sieble. - Jest grupa konserwatywna z pos. Radziwiłłem na czele, - jest O"rupa . demokratyczna„ Zw. Pracy .\liast i \V&J. (pe>s. l.echni~ki), -- jest grupa s._e>cjal~s,tycz1;1-a (B,obl"O\~­ski), - jest grupa „pułk,ow,~1kow · - Jes_t wreszme grupa ludowa. Właściwym ,Je~nak C3'-Vn.n1bem rzą­.lzącym jest grupa pułk,owmkow. a 11nn.e muszą SJ.ę 1J,o je_j polityki tns,ować. 

.tcha Brześcia. 
Jl.li()dziei p,r,otesluje. ,,Gazeta \\'arszawska" za­mi.eściła hst młodzieży wyższych uu:eln1 warszaw­skie.li do pI'ofesorów w sprawie Brześcia. Treść listu została skcinfisk,owana. Stąd „Gazeta W.'· zamieszcza tylko podpisy stowarzyszeń akademicki-eh m . .iinn. wszyst.ki,e bezpartyjne związln (t. j. ogóin,oakademic­kle) jak: Cmtrala A.kademiclnch Bratnich Pomocy na l.iczelmach warszawskich, ,obejmująca 5 BraLilla­t:ów, wszystkie koła .naukowe wyższych szkół war­~av;•skich. korporacje i k,ola prowi!ncj,onaline. 

. Przygo.°da posła gen. G.al:ey. lJos!a sanacyjnego ge-.nerała Galicę spotkała w Warszawie memiła przy­gDda. Jak podaje ,Ziemia Przemyska" - przy ja­kiejś okazji pos. Gallca chciał się przywitać z je­dnym ze swych maj,omych, dawnych, pe>słem z ,.Wy­zwolenia'". Atoli, k.1,edy wyciągną! rękę do po-,!a lu­dowego, ten ostentacyjme nie podał mu swoje.i ręki, mówiąc: ,,Brześć - panie generale - Brześć! .. ::;pra­.va przeszła na drogę sądową. 

Ograniczenia · 
dla emigrantów ·we Francji. 

Z Paryża donoszą w :>głoszonem rc,zporządzeniu 
iabraniając.e zatrudniać imigrantów, któ-ty przybyli do kraju po 1 iipca 1930 r. W ten sp:>sób trdC.ą, 
-całkowicie możność za.robkowanil we Francji ::>soby, 
ł;tóre przybyły do kraju w ciągu ostatnich 7 miesi~. 

Zbliska i zdaleka. 
• Pr.remysł frllOCUSkl. .Paryż. (A. r. E.) Org81n:i­~je gospodarcze Francji ogł,osiły memorjał o połio­ż-enm przemysłu. Kopalin.ie półinocnej 1· rancj1 skró­ciły czas pracy o jeden dzień na dwa tygodnie, k•o­pan-e zaiś w środkiowej i połuc1niliowej Francji o jeden dzień na tydzień. Kopal1me rudy zmniejszyły swą produkcj~ o 30 pl'OC. Przemysł auto:nobi1owy zwomił 20 - 25 pr10c. zatrudini>O!llego personelu. Prz.emysł jedwabn.i.czy od 15 - 30 pr,o,c. W niektó­rych gałęziiach przemysłu redukcja praoownikó-,v do­chodzi do 40 proc. J edym.i,e przemysł chemiCZID.y i warsztaty budowy okrętów nie ucierpi.ały wskutek kryzysu. 

Lekarz Obłąkanych 
219) 

- Gdziie jest?. 
- Ooo jest... - odpowiedział chłopiec. spe11nia• ją,c po.leoelnie. 
Marynarz spojrzał na godziinę. 
- Dzi,esi~ mJJD.ut do czwartej .... - mruknął. -To dobrze, mamy jeszcze dosyć czasu przed sobq. 
Laurent powrócił do pok,oju. 
- 1 'o cóż: biedny mój bowarzyszu·? ... - zapytał Zmuszony będ.zlesz przeleżeć w łóżku jakie trzy, albo cztery dw nawet!.. .. Pożegnajmy się z wizytą u uja., pożegnajmy się ze staremi jego Wlinami ! po!-'rawą z królików!.... Ot, oo z tego wszystkiego naJg,or ze .... 
- Cóż r>0bić p3Jllie Laurent - odrzekł Klaudjusz - trzeba się poddać Los,owi ... Mme.iszaby już o w-:,;zy-stko. gdybym tył.kio tak nie cierpiał .. . 

Zaraz zabtertemy się do Ciebie ... PbOtruś pój-dz1,e do apteki P'> olejek kan,f rowy 1 watę. Ja sam ~bl.ę ci 'IX"CJ.eranle I to rzetelne, bądź pewnym. 
- Ach'. painie Laur('!llt, jakiś poo dobry! - Potrzeba się p-rzecic wspomagać. To zwyczajne prawa natury... Czyż ty nie zr,obiłeś dla mme tego ;amego? 
- Z -~' żebym Z.1;'::>bił.... 
- \V1dzi,sz zat<!m. że to rzecz bardro zwycziaj-a.a .... Opu.szczam cię ua chwil\ . Priejdę d.o swojego pokoju, bo mam coś do napi.san.ia .... 
Klaudjusza przeszły d!reszcze z obawy - Pisać,- powtórzył. - Pain masz pisać? ... -Tak .... 
- do kogo'? 
- Do pana Fabrycjusza... - chcę mu posłać ac-;:,eszę, re~ wyp3dek za-trzymał w Mamies. 

Czwartek, dlniia 5-go lutego 1931,,.r 

Z POGR 
KRONIKA. 

Czwartek, dJJ:na 5-go lm:.eg,o 1931 r. 
Agaty P. M. 

Wschćd sbońca godz. 7.10. Zachód giod:z. 4.28. Wschód księż. godz. 8.29. Zachód g,o.dz. 8.56. 
., 0 god" we:tłu~ Jpostn.ei.eń Stacji Mete:m,logicznei San­riomiecsko-Wielkopolskiei Hodowli Nasio~ w Antoninach Sroda, dnia 4 2. godzina 7 rano. lemp. riowietrza - 6,8. wiatr póło. wsch. o pr~d <. 3 m,s, pochmurno. mg:~: ciśnienie atmostervczne · 53,1, wilgotność 88%, W ub1eQle1 dobie temperatura na;wvższa - 2,7. najniższa - 6/!, 
llość opadu l,1 mm. 

-o-

LESZNO. 
I) Kalend'arzyk lermiirrnwy (zebrań. 7.biórek 1td.) O:idś (4. 2.) Zw'iązck P.odof1ć. Hezerw. K•olo Leszno: zebranie miesięczne •o god,:. 20,3') w J.okalu ze­brań kaw1a!'nia EsplaJ11ade. O hczny mlzinł czł,on-ków prios1 Zairząd. Arcybractw,o Straży H,cm .. N,. P. J.: Składln na , kawkę'' pro.simy uiścić u skarbniczki p. K,o,r­lusówny, ul. K,ome,njusza 4, najpóźn. d•o ś1,ody 4 luteo;o b. m. Zarząd. SLow~ Mbodz. Polsk. Cwi.czeinia druhów o g.)Jiz. 8 wiecz. w ćwiczm,1 miejskI,ej. O liczne I?rzybyCJLE' prosi Kic-,r,owlil.lk,: Chór Kościelny: lekcja śpiewu ,o godz• 8~mej w Domu Kat. Przypom11na się czl 10ink.om. że lek­, cje ńie będą -ogłaszaine. O gremjalnr> przybycie uprasza Dyrygent. ,\rcybractwo Straży H01n. N. S. P. J.: -0 godz. 7-mei lekcia śpiewu w Domu Kal0liclnm. Z po­w,od11 ćwiczenia TI,')Wych pleśni przybycie wszy-stkich lwnieczne. Zarząd. 

.lulro (5. 2.) SLow . .f\Uodych P,ol~k: o god;r,. 8-mej wiccz. zcbrainie ple'llnn1e w Domu Kal. O punk-tualne i liczne przybycie prosi. Zarząd. Odc17 żeńsk. w Kl. Sp .,P,ogo11": w1ecz o godz. 8-mej wa.line zebrainie w H,otclu Dworoowym. Przy bycie wszystkich cz;.onki11 k•on,ie-cznc. Zarząd. 
1) lII. Zak,001 Sw. o·c1 Fraineiszka urząd:rn w mcdzielę. dima 8 b,11. o g;;;ch. 8-mej wiocz,urem przed-

I sla,·dcnic humoryslyc:,;ne, na wielkirj sali Dornu Kul,ollckiego, .-:.i które się wszystkich czh>nków 1 l sympatyków jak najuprzejmiej zaprasrn. Ce.na mLejsc: I. 1 zł. Il 75 gr. wstęp na sale; i na balk•O!ll 50 gr,oszy. W tym samym dniu ,o godz. 4-tej p,op,ol: to samo przedstawienie dla dzi.cci. Wstęp dla m,1ec1 20 gr, dla dor,osłych 50 gr. 
l) Uacmość S:>!:,ol'ce! \\' ostatniej chwili przypo· minam jeszcze raz o wal n. zehranm które ,odbędzie si~ dvsiaj w śre>dę ,o godz. 8-,1'.··; wrccz. w S-Okoln.i. Upra­sza się o punklual<1P przybycie wszystkich druJ1e-n gdyż na zebrainie h) przyjeżdża delegatka, wicepre­zeska Dzie1n. Wydz. Soko.Jic drh. Zóll,owska-Dąbrow­ska 1 wyjeżdża następ. pociągiem. Przybycie wszy­stkich druhen obowiazk,owe. Cz,o'em ! Sobczyńska, prezeska. 
1) l(ółfoo Wł,ośc•ianeli w LesZln:e. Znrząd k•.)la za­wiadamia, 1ż jedru,otygo<lni,owy kurs pra.n1a 1 pra­s,owainia l'ozpo-czyna się z dimem 6-go luteg,o b. r. t. jest w piątek ,o g,e>dz. 9-tcj ra1no w Domu Katolic lam w· Leszmic. Opłata za cal,o,tygodrui1owy kurs wy­nosi dla ,o,sób z poza k,ora 10 zl,olych od jedinej ,0,s1ohy. Zgł>os2Jeinia w dniu 1 f;ie>dzilnlc l'!0zp,oczęcia kursu w Domu Katiolickim. 
l) P,olski C:rerw,ony Krzyż w Lesmie. Zebranie m1csię,czne P,olsk. Czerw. Krzyża odbędzie się w czwartek, 5 lute~o b. r. ,o g,odz. 8 wtccz. Omawiana będzie sprawa Walrn.cgo Zgl'omadzonia, wobec czego liczny udział członków zarządu jest pożądany. 

- Masz pain rację - ,odrz,ekł natu
1

rća!Jn.icjszym głosem Klaudjusz - trzeba tak wobić... To jest obowiązkiem pańsbm ... Idź pan napisać depeszę!... 
Lntendeint wyszedł. 
Sk>ono tylko drzwi się za mm z;amlmęły. Klau-djusz wziął za rękę sieclzą,ccgo przy łó±ku chbopaka. 
- Słuchaj mnlc uważinie - powi.edział., - Słucham, pa1ni.e Klaudjuszu ... - .I wozumicj dobrze .... 
- Zrozumi,em, niech pan będz.1e spok,ojny ... 
- Nie można, żeby p•aui Lam·eint sam ,odniósł cło telegrafu depeszę., którą chce wysłać d,o pana! .... N1.c trzeba!. ... 
- A jakże mu przcszlwdz;ić? .... 
- Ja się te.go podejmuję, albo raczej potlejmu Jemy się tegio ,obaj .... 
- Co mam zr.obić? 
- Stać ,na czatach w sŁClllli: 1 kiedy pan Laurent wyjdzi.e ze swegio pokioju, p,owiedtzteć mu, żeby d,o 

mnie przyszedł, bo mam mu zaJmmwnikować ooś bardw wi.Ineg::, ... pilnegio .... 
- Dobrze pa"J.ie Klaudjuszu .•.. 
- No, idź chł,opcze l 
Mały P1otruś ,o,tw,orzył drzwj•. zeszedł z hałas,em ze sch,Ddów 1 zaraz ,uócił p,o aiichutku na palcach 

~~ął w Słielllil. tak, jak mu Klaudjusz Mar1:eau za-

XIV. 
Powróćmy do Grzegorza Ve.rmiier i ctokt,o,ra V .... których widzieliśmy wsiadających do fiakra. Stangret, zachęco.ny św1ebnym zaJ:1obkiern, okła­dał batem spieniioną sw1oją szkapę, która lub.:> })'LC­kie11Ilie zmordowrun.a, pu~ła S1Lę w d1nogę tak szybko jak przy wyjeźdz:i.,e L AuteuH. 
- Kochruny pr,ofe..'Yorze -- z..acz:.ił Grzegorz, ŚCl.­skając ręoe starego p1,ofcsiora, hylhym człowiekiem straconym, gdybyś hyt nic zcc-hf'i•,! ,-,.,...iflC:hać re 

mną.I 

ICZ a 
I) T,ow. Opleki ,nad z·,nerz-:la.m~ . . w śflO-d~, dn:Ll 4 b. m. ,o godz. _8-n_iej wie~z. odbędz1? się zcbrruu~ T,owarzyslwa Op~ekt nad Zw1erzętam1, w 1ok_al~ ~' IlskJJcgo. Przybycie_ ":szyslk1ch cz_bo;nl,ow k,omocw~­Zapraszamy uprzeJm1e ,os,oby zaunteres,owainc, oraz sympatyków naszego TmYarzystwa. 
1) z „.Balu-rcwji" Zw. Pracy Ohywatelsk_iej l(,?b1d w Lesznie. W niezn11ernie miłym nastroJu m11:1ęła 

l1iOC z sobolv na 1n~edzielę. dla tych wszystl.achl ldó­ry przyby!l "'iia .,Bal-rc,vję" Związku p. O. K., 1Jraw­dz1wą, atrakcją, były w przerwach między tanca~ mespodziam.kl scen.icZIIlC w wyk,o:1.rnn1u ama~orów. Za­bawne sytuacje poszczególnych numerów p-r,ogralllD 
1 dobrze odtw,o-rz.one typy wzbudzat:,, wes.ol,ość wśr~ gośC1. ~ Ta szczególną uwagc; zasługiwał balet: ,,kr, dama 1 te:n trzc,ci", przyjmo\x·a.ny przez publlclJillośt frenetyczncmi oklaskami 1 parokr,ol":ie powtarzaai1 Cał,ość dopełniły pomysl,ow? _dcl;•orac,1e scen~ 1 s~ bal,owej mabo,wane przez mICJsoowych artystow. B)I, to naprawdę jedyiny w sw,o,im !'Ddzaju bal w ohccny~•· karnawale 1 z wielk.l!In uzinainicm należy podin1eśt1 
dzie1ny wysiłek pracy, porucs,i•Qlny przez Z. P. O. K ok,obo wrgain1z-0wa:nia 1 urzqdzania lczllż balu. 

ł) Skutki śłizgawtry. WcZiOraj wi~z1>0.no ulicą Lesz· czyńsk1ch długą s•osnę do tartaku. ~1rdal 0 lw skrzyto­wama się ulic Leszczyńskich t Szkolne;· wóz nag!E nadrzucił z pO\"{IIDdu poślizgn.1i:cia si(: na gładkie: jezdm L lw,rutec ckzewa uderzył w ,okr'!!O wystawowe p. Zmudzlorg,o. l'D•zbijając je całk,o,x·rci.c. 
I) .\Wainlura ,na lit' mleą•;~mi,owem. Jcd:)n z Loka· torów domu p. .M. przy Nowym Hynku. r:oszedI mu zapłacić czynsz dzierża\';-ny nn nncszkarue._ W trakcie rozmmx·y gospodarz cl·oma~~ał s1<: p,odwyzs~e­nia komornro:o_ co oczy,x·iśc1e napotkało na sprz&tW LokaLora. Do~zlo do tak ostrej wym1a,ny zdań. że lo­kat,or me czując się bezpiecznym. <"hciał wyjść, nlll mógł Leg,o jednak cbok•orn1ć, gdyż jc'dl'n z dp_inow1n1· kó,v p. M. poprzcdnho już zumknqł prze7,_orn1e drzwl na klucz. Tej sn:ne.i ch,x·ili p. M. l jego krewny wzic,:li nic-szczqsi:icgo l,okaLora w ohroly, lak, że chcą~ rato,x,·ać resztk1 swego zdt'Owia. musiał on t·orowac s,ob1e drngę ct,.:f ucieczki przez okno., P. M. spotka nH'walpl1\\'JC ocl[)':1wiedn1a nauczka. ktora przypomni mu, 'że w P,olsce ni-e nasłały jeszcze te „bbgie'" czasy, pozwalające bezkar.ni.e na tak nie])ohatc.rskJJe załatwianie os.obi.stych porachunków. 

1) Z Urz-:clu Sla111u Cyw]n·eglo. Zg,r)ny •od 15. 1. -31. 1. 31.: wdowa J adw1ga Hefm z d. Paetz,old 70 l., Leszno. \ValeJUty K1elański, 2 lata w Leszrue; w~~­wa Berza Ge!'ndl z d. Uebert 93 i pół L w Lcsz;n.:i,e; .1arja Ilyrzak 2 m1:n. nie ślubne w Lesznie. Mar­janna Fornalik z d. Kaźmierczak 7'2 3 14 L w .r,e.. szme; sekretarz ad,x,okacki Ludwik .\liillcr 58 1. w Lesznie; wclowiec obuwnik Antoni .\'ather 72 I. W Les„nie; Józefa Balocrkicwicz z d. Prz.,·bylak 47112 I. VI Leszmie; Stain. Wawrzyiniowska z d. '.\1,ostowa 3t 1/41. w. Lcszmc; mistrz krawiecki Clemens Wimmer 72 1 pół w Strzyżewicach, Marjain Sprutla 3 L w PrzyA byszewie, Marja1I11na Witkiowska 1 1 pół. mies. w Le· sznie; Regin.a Srajek me ślubne 4 •i pół miesiąca ~ Henryk0\V1:e; wdowa Anln.a Plaszyi'1'>lrn z d•omu Bli· schke 61 1 pół w Lesznie; kupiec Stam.isław Mtcha· łmvsk1 54 i ćw1erć l. w Lesznie; wd wa T<;resa Gar• baczewska z d. MacieJ 6.5 J. w Leszm.ie; Olylia Tschaw schin.crówtn.a 72 1 ćwi•erć 1. w Zabo1,owte 
-o-

z AB OR O W O. 
ro) Sbow. t\11,odveh Polrk: Dziś w środ~. dnia 4 

1 w czwartek (5-go) lutego odhc;dą si~ robólkt. u p. ~larlynowej, ,o g.:>dz. 7 ww.c.z,orem. O liczne pnyby-cie prosi Zarząd. 

- N,o, nio, uspokój się, mojr dz1cck-0 - odrzekł u~cmy. Spokój, to wielka siła! Dz1c:ki jej rozwlą?,u je się zagadki najtru<ltrutejsze ,unika sitę widu me• 
szczęść. 

- Wiem o tern, k,ocbam.y mistrzu .... Chciałby~ Cli. być posłusznym ... pra~nąłbym być spoklQjrn.ym , paJil,()wać nad siobl\.,. ale :niestety, nic mogę!... . - Powtau-zam Cl moje zapylanie: Cóż to za ~ w was uderzył, oo wam lak1egi0 zagraża? 
Grzegorz wkrótce ,opowicd1.iał profrsoroWl, 00 się dziaro w dtomu 1.drow1:a w chwi!I j~go oojazdtl-•· Doktór V... słuchał z największą uwagą. Cz:lo­wiek too równie był dobry jak rozumny, poczuł 514 dzi\'i;'lll.ie poruSZionym Nzpaczl\ ukochnnego swego uczni.a. 
- Go pall1. myślisz ,o stanic zdriowia pani Del,a· rivićre? - zapylał Grzegiorz. 
- Wydaje m1 się bardm gr,oźnym. odrzekł d,o~• tór V... ale nic mogę nic tw1crdzić, diop6k1 jej -obaczę .... 
Powóz zatrzymał sic; przed bramą zakładu Iect· ic1.,e~. W trzydzicśe1 pięć mlinut przebyli prie­strzen z ulicy Souft1et na ulicę Raftd. Grzegorz dal sto franków stangrebow.1. i wszedł z d•oklorem dio pat· ku. Zaledwie mógł si~ utrzymać ,na 11ogach, tak b.YI moralnie zgnębi,o,ny. Czego Slę dowie? '.\loże Jo~s już umarła, może Edma straciła zmysły przy trupie matki? ... Chciałby był jednym slwkicm przebyć prte­strzeń, dzielącą, go od pawikmu, przez wzgląd .1e­dnak na wiek swego bownrzysza musiał iść wolIW· Zalecenie Grzegorza doktór Schult1, wykonał jeJc· najdokłaol!Uej, sam przy~otował w aptece lekarstwd z emetyk.iem. Lekarstwo· bo spr,owndzilo bard.oo pr~· ko skutek pożądamy. J,oaininie zrobiło s.i,ę trochę lepie}' Mmt>i cim-pwała, czego spokoj,ne jej leżenie było VIY' mownym dowodem. Ustały konwulsje, ustały 1 -',);·,owe kurcze czbnków. Tylk,o spoj1·zr:nic było jcdn:t kowo nieruchome i• szklit;ILe. 

'Cia!! dal~ ~l'U · 



KĄKOLEWO. 
k10) Ttow. P1owsta(1ców i Wojaków. Dn'i'a 1. lutego 

0 godz. 16-tej przy udziale 35 czl 10inków odbyli() się 
Pfonaru1c zcbra1me naszc<llo T,o:warzystwa. Zebramie .za­
szczycili swą ,obccnośCLą° p. kpt. Jiruszka, k,omendam.t 
obw,~dt0wy P. \\r. 1 p. kpt Zliocbowski, komendant 
P,ow1aL,o_wy P. \\1. P. kpt. Jiruszka wręczając drh. 
drh. Gorczak,ow1 J., T,obole St-. i Gtlapialwwi St. za 
p-1Lną pracę w P. W. ,odznakę pułk:mvą 55 P,oz.n. p. p. 
zabIJer~ gl,os i w rzccwwym referac~e, którego zebra­
!11 z Wwllucm zaiintcrcs,owaint,e.m wysłuchali. wy_iaśni'.1 
t<leową współpra,cę Lowarzystw w0jsk,o\X'>0 - wycho­
wawczych z wł::i.dzanu wojsk,owemi. Orga!U.zarjc \,·,oj­
skowe są łącZJnikicm pomiędzy wojskiem a sp,oicczer1-
s;wem. _Jedytnioe w zgioclinym, zwartym szeregu prze­
ciwstawić się może polska a.rm_ia rezerw-owa. mil_;o­
il,c, •,:,ym zasl~pom rói-nych Hi,ttlcrów i ·pocJol'n\111 
~u ~oj,owoo,m, czyhającym ina za-chodnic granice 

,0Lk1. Dalej p. kpt. wyjaŚinia k-orzyśCJ z ćwiczeń, 
n. I?· ćwiczcinia prz:.:c1wgaz,owc i przcciwl,otnkze, k•o­
rz, c1, które czerpie 11.1elylk-o czhmek sam, me.z r-o-

z· .a jego, cnła gmina. P. kpt. Zlochiowsln wyraża 
l , J;n,1c Tmvanvslwu jak i zarznd::>w1 za sumienne 
' 'rliwe zajmo,va•uc się pra-ca1111 · P. \V. Apelu_ie. hy 
~ • ldał _tą s_amą c,lrogą Jn,oczyć, .bo tem sa111 •·· slu­
:il_ 1Y OJczyzime. Gdy brak ż,0J1nicrzy c.1,obrze slrzelaj'.l­r .~, ltuema i dobrrj a.rmjl. Dlalego aby i w strze-
• - .'l!m sporcie s1ę dosk,onalić (jak 1,0 w miastach 

· <:twa Kurk,owe czym . .1ą) pr,oponuje p. krt. by To­
;zystw,o zai;nicjo'.J.,owal,o na teren'te gmiJny Kąkvk­
zał,ożCJma pewnego ,oddziału, któryby stc; zaimo\ ·al 
~elaimem z br,o,n.1 mak>lrnlibr,owej. Dostęp do tcg0 
1 z1ału, tak zwaneg,, kółka slrzeleckicg,o, nrn1 'by 
~y _,obywatel Kąk,olcwa piet żeńskiej 1 m(.'sbr_i. 
:zyś,ć z legio byłaby tl'ojaka: 1) dla l'a(Jst a. l-o 
.w~zclln wyp:1dek mielibyśmy u,obrych strzelców. 
J_ak,o U:tłą 1,oz,rywke; dla mil,o~nikuw sporlu <;ti·ze­

:1cgo, ::I) dla h.>warzyslwa, któreby przez to swe 
;cgi pow1ększah. \\ wolnych glo!>ach c1.!0,1ko­
; domagali się, by Zwi,1zek poczynił starania -::> 
-~ę dla bewoh )1 n~ eh czl,onków. Dal"i o:n:l\ 1. no 
wę ~ezwzgl,d1wg0 prz\·sląp1cnia d,o i· rch r: ę 1 't~~oe z,y1ązkn. Jak wiad:m10, ol,ręg (.,0~l) ,b .I 

7 'lązkuraicJt •od da,x 11a JllZ nalczy. Byłemu tarzt!rl,0,, 1 

1, P'Płk.' pom; m~. 1;:s dz:ck.irwwi SLc1nmelluw1. 1 
a 1eh d"t~ł I Sł~~ 1nsl;~1·mu wyrazon,o pcI,ne uznJ.ntc 

pr ~ystąp.te:nt~ 1?sc związlwwą. Po omówieniu spr~rny 
\\ tań Na 110j -tiku członków d:i Zw. b. Uczlsln Po-

2zes S.obici:/'•._P. oraz kilku nrnych spra\,. clrh 
ść!'' s,olw,o\'·Jsłki ·0 godz. Hl-lej hasłem „Za \ ol­

(\la zcllrunie. 

PONIEC. 
p-e) Obchód i,i · . , . 

a. P. Prezyde•~;~onl{~ Paina Prer.._'d~ła. Dn~_n l~le­
naoeg,o Af.oś-cickiro;o eczyp,osp,')]1lcJ Polskt:J, ł 10f. 
'lLeJ ur,oczyslym "' · .. ~ 1-nął. w naszem m1cs<':e w 
;zyslki,em p,o-chó/'tt 6 8.!U, n,z sLę należa}o. 1-'ne~ _-

1 ! tłro każdej WJ 1~ .,' • ry zazwyczaj sh•nowr ,, rnsc1-
1k impo,nu ·a-c ę ,sze.1 _ur,~zys.bośc1, me , ·vpadł w 
· ;zystbe t,o\v/~h. r,ozminrach, a bo d!ntrgo. że nic 
dinr:e odb rła 'J ·Yst.'~a W1H~ł_v w nim nrlzial. \\ JX>­
rgłiosił riic• Q n,k,,d 111.J_a, na której sl,o\x·a wsle;pnC' 
i1owy. . .]SCOW) bunmstrz p. Lanrrc. Okolic,m,o­
JWsz J wici:szyk, zadcklam-owała uczcmruca szkoły 
trcz'•k urg?wna. ref~ral 7:aś wygl,osi.ł I?· naucz. \Vł-0-
,~ch Y , r-ktory przedslaw1_ł ~enea1ogję r,odu ~1-ości-
1 o'b P zccho~zą-c z kolet aio zasłużonej dnalaln,()­
tłutą ecne~o ~w1erz~hmka Pa.ii,slwa. Poczem p,od 
>'l!ewał p. YPltka mieszany ,chor_ ,,Mon1uszk,?" od­
llliny d sbos.owną kankatc;. TutaJ zaszedł meprzv­
os,0\X YStQIJ1.atns. D_vryg<'nt chóru bowiem uważał za 
•rjum'1lle uspraw1cdl1\ ·1ć się przed zebranem audy­
·zybyi; awobccnośc1 s1ł męskich, które •n.Icstcty J?-ie 
;tre w· . lym momcnc1e zabr~I gl,~s p. R. czyniąc 
cadcmj~miw1~1 •obywaldstwu, ze me przy~zlto na 
m.,e zci. · _. 1. 1:n. z 11st. p. R pad~o wcale ruooorze­
lkże obUIU:te: ,,Jak \V iluś przyjclzic, Lo przyjdą ... " 
nuęctz~;wal~lstw,o mogło być obecne, kłody właśnie 

od k,OJn~~zasie w k•ośr..1cle ,odbywała ~ę Msza św. 
,o zreda O ł?.· burmistrz Lan<re ,odczytał Jut poprzea­
~WlneJ lll~~''fny ~:-lc~ram g~atulacyjny, któr.r t,1legł 

R. wysuy tkac.JI, gdyż ,ohecna na akadem.11 wna 
.1ast słiowa _nęła tak o-rotesl-Oowe zastrzeżenia. aby 

telsl_wa". p; •obywatel~lw-o, wpisain,o ,,część ob.y~a­
,,~,oze ooś p,ifd. ~?Zl',ixiem si~ zaJlllton,owa_n,o p1esń: 
VliSSe velimus sk~ • Sunt dclicta tamem, qurbus 1gno­
baczyć, P,owi~d Są przectC'ż błcdy, które należy ws­
e<>dna laurów a Horacy. Prawcla :_ byta t:o parodia, 
J)Odob~e uno.c.z,o.I_1mpijsl<1ch. Zaznaczyć ,należy, aby 
odpow~edin.iejszfi~ 1•O~~1 _ urzwlzaino .n.a przyszłość w 

p,c) Od1l'ział cz,1s1e. (r.) 
Zebratnie czt0lh.l·~~ias1.!.,o,ny P. w. k,obld w Pomecu. 
31 r. o ~Ddz. 1\;i1 •OdbGr_lzi.e SiG w śnodę dnia 4. I_I. 
wsystkich 111.ależąio ~ w ratuszu. K•onteczne przybycie 

Y~h. Instruktorka ,obwodowa. 

Ja;;;_;i : ~ . ~ . 
Osiec1Jll.a J WOJ, poznansk1em 

w k • a.rrnar'· · ramne, wy 2;n •~ 'lla k-o,nic, pnodukla rolne ,. 
tego, ,odbędzie się ,~";'l.•o,ny pierwotnie na 21-go lu-
--==== '' ~or<'k, dnia 10-g-o luteoo br. 

WIEL~op{)ts:::.k:-=A~. !'l"!!!!--=~2CZ~~ll!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!l 

W) Srem: (Dw,oje dz; . 
· ~ract ,6-lcbnt ~'adcnsz 1t.~-1 u1,0in,1,o w slfm1c). Dwóch 
Jego Czesław Jeździli , 1 ąck,o\\'. iak i. 1-lctni braciszek 
te k•ontyinu,ownh Tllin~,~ sn.n,C"C1,kach P,O staw1e. Harce 
reWln.ym llliOlllClllJC!C Citml·~Slrzcżcr\ rów1eśni1·ów, W 
Ji2Ymała inaporu i załam\ I>~wioh J,od,owa roe wy­K~t 1-octiową ~opici, w;ci~/ 1 ę, a obaj ch!,op-cy ~ 
. 6 . Y. przyb_vła pom,oc w' He przerflźltwc okrzyki. 
~~ ~nto,~y. Z nnrlów {~'I.i, ~z,eJki ratun~k ol·awł SJ.ę 
1~;~\:a I':'ąck,owia~a. (:ia·i:~1 a _WYdobyt,o zw!otn Cre-

. ; nic •od11alcz1ono. di u~ep-,o chłio "a chwi-

Z Poznania. 
P) Tydlzi.eń „Tr~ezwoś,ci' ... Zorganizowany przez 

Pofską Ligę Przeciwafikoholową Tydzień Propagandy 
Trzeźwości rozpoczął si,ę w Poznaniu bardzo mn­
czyście. W niiedzielę zgromadziły się w katedrze 
liczne organizacJe sp-ołeczn,e ze sztand.1ramii w celu 
wysłuchania mszy św. Po nabożeństwi,e ks. rekbr 
Cieszyi'1ski wygłosił pełne głęboki-ej myś.li kazame. 
dowodząc, że nic i,n,neg.:,, jak nałóg pija11 stW'd może 
wyrządzić każdemu społeczc11stwu nieobMczone 
wp:-ost szkody. \YJ p)niedziałeik) członkowi1e wszyst~ 
kich hractw wstrn:,mi,ęź!.iwości oraz innych 1xganiz.1cyj 
przeci'.valitohof.)\\ _\·eh przystąpi-li do wspólnej I(om,u­
nji św. \Y/ intencji uproszenia Bożcg,:> błogosławi.e11~ 
stwa dla ruchu przeciwalkohol:>wego. Jxk wynika z 
programu w ciąr:-u mi,esiąca lutego wszystkie zrze­
szeni.a przeci,x·alkohol::iwe organizow_:i.ć będ;i specjalne 
wieczorki ,x,z_gfc:dni-:: posh:dzenia. na którvch w •brani 
p:·e!egcnci zajmą się wygłaszaniem odczytów o dkcji 
prz,ciwalkohof.::J\vej. 

P) 25-tecie Klubu w;o::: arskiego 04. W ni'."dzielę 
ob-chodził znany na całą P)lskę „Klub W:,. I I ski 04" 
juoi!eusz swej pracy na niwi•e sportowej. P.:> mszy 
św. \V kości::le farnY''TI odbyła się w sali ki n 1 .,Sbń­
ce' uroczysta akac.le:mj.a. Wobiec szczefnie wvrełni•J­
nej sali, zaję 1 i mi:jsca ni3. estradzie prLf''lstawicide 
,v•!adz z p. p:-ez. Ratajskim i dowćdcą O. K. gen. 
Dzierżano\vskim na czef.e, czlo:1:k:>\x1ie Pofs', 7.wiązku 
Tow. Wiośla:-s 1,:ch. :>raz zarząd !duba. O, 1,i-::stra 58 
f). p. odegrała .. Pobnez A-dur" Cho pi n,1. pocZJam 
słowo wstępne wygbsił p. prezes Stopa. Prefegent 
omówił znac7enie uroczyst)ści. a w nkończeniu wy­
:-a.ził podziękowanie tvm ws1-vstkim. którzv prz,·czv­
nili sie do sukcesów k1ubu i tern samem do nnsla­
\'Ci nia· i·r.icn:a Polskt na c.:i.łą Europę. Wvczerp,ujące 
:.;r,:-awozdanie z dzia.ł.1[ności wygbsit• p. z. Sroczyń-

w) Gniezno. (Zuchwalstwo tero:-ystów .) W niie­
d,ic-lę ok. godz. 18 d)tkonano napadu nbunkowego 
f]a :nicszkani-e gos!)odarz.1 Michała Sk:miiecznego w 
Ostrowitem Prymasowskmie::n. Zamas1lmw.ani bandy~ 
ci w l'czbi~ 3 wtargnę(i do mieszkania i użc1dah pod 
'.:::Oźbą re\vofwerów \'C'vdania g::itówki. - Ody żona 
Skoniecznego \vręczyła tyl,k-:> 960 zł, domag:ili się 
wrdania dalszych 10 tys., fecz ich ni,e otrzymali, bo­
wiem napadnięci tej k\voty ni,e mieh w domu. Wów~ 
czas bandvci poczęli bić domowników byikowcam1. 
Ody i to -nie romogło, powiązali wszystkie~ i po-­
wrzuc1li do niwni~v. której drzwi zatar.:i.sowal! sprzę­
ta~i domo\.,/e;ri. Następnie sa::ni sp,fądr.::iwJli miesz­
kanie i ulotnili się w niezna'1ym •ki~runkn. Michał 
Skonieczny. wskutek otrzymanych s:.tnvch :-a,ów cie-­
lesnrch ff'żv obło:i'.nie ch'.)ry. 

w) J~~·dgoszr:!. {Po'.•ofonie p:--..:em;vslu łl" ro o-Zll' 
Według 1nforrnr<7j Z,\ iązku Fabrykantów w Byd• 
goszc1Y. s~·tuncja \,· przemyśle p,o-morsl-·1111 uteg-ła w 
rnku 1931) d1bz-•_1 po,--ażnej deprC'sjL prz_H1·'111 w nie­
któn·ch br:.nżacll była katastrofal:ną. Z )Joważme,i­
szych przecb ębiorsl\X' w etągu r,oku ,o_gło..,it~· npadłość 
Wtelkop,olsl.;:a Papiernia. fabryka p,arkicl ;\ ,x, fabry­
ka plyl klcionych. Spadek p~odukcj1 by! bardz,o 
\l:;ielki. 

SL~ l(. 
Śl Katow1r". (Skutki ctężk1egif) fir,rzvsu). Zwią­

zek pracod'.l\'"'CÓW ~órnicw-hul11i,czvch 'na ślasku wy­
po,,nedział zb!,Ol'Ową umowę prac"ownikom ·umyslo-
k:l~tni~al~·~-dnionym w cic:żkLm przemyśle ,o,d 30. 

1> D d. 0 " k. tt rogram '),na la 07.!I ans tego 
. Czwa~t~k, 5. luteg10. 

7.0(J Zegar z_ w1ezy ratusz-owej. 7.15 Gazeta po­
rann_a H. P. 1_~.3o K()lllcert dla n~ł•:xlzicży. 14.00 Ko­
mumkaly PA1 a - not-owainia g1dd. 14.15 K•omuni­
katy _gosp. roln. 17.3!) ,,Tydzi,e11 Pr,opaaa,ndv Trzcź­
woścc'. 17..15 Koncert kameralny. 18. 1:f'' D,odatek do 
g•17,rty poran.n"j H. P. 20.30 K,oincert s.:>listów. 21.30 
Slucho\, isko żakowskie p. L: .,Daw1t1 studen-c:"_ -
(Trans!ll~ja Zł' Lw•owa). 2~.15 Audycja wiok.al;a p. 
Włodzimiery Ja.rochowsk'LCJ. 22.40 Sygnał czasu. 

Pro,?ram ,:Radja. Warszawsk:,e ro•J 
11.40 Przegląd Prasy Kraj,owej. 11.58 Sygnał cza­

su. 12.10 Płyty gram,of.o,n,ow,e. 13.35 K,onoert szkol­
ny z Filharnwnji Warsz. 14.30 „Stare imeszkrunie w 
no~ ej formie'·. 13.00 ~K-omunikat gosp,oda.rezy. 15.35 
Komunikat LOPP. 15.50 .,Przygody książki w biblj,o­
tece". lG.15 Muzyka z płyt grrun,of. 17.15 ,,\\lspół­
praca gospod. sz,vedzk-0-p,olska". 17.45 Koncert ka­
meralny. 18.45 Rozma.iLości. 19.10 Skrzy!Ilka ~o,Jau­
cza. 19.25 Płyty gramofonowe. _19.3~ Prog-ram na dz.Leń 
następny. 19.10 Prasiowy DZ1Jetrtn1k Radj,o-wy. 19,55 
Płyty gramof.oln.,owe. W.00 Feljeton z Krynicy. 20.15 
Pogadanka radjotechln.i.czna. W.30 Muzyka lekka. 21.30 
Transmisja ze Lw,owa „DaWtni Slude!Ilci.". 22.15 Kon­
cert solL~ty z P'Oz:nain:ia. ?2-~ K,omulllikaty: metec>­
rolo-giczny .sportowy, po.ltcyJn~. 23.00 Muzyka ..,_ 
neczna. 23.!j IfomUJlllkaty z m1ędz~ za­
wodów hockey\'.>wych w Krymcy. 

gp) Ozt dn. 4. 2. 3lr. kursy walut są nastepu1ace 
Dolar amerykański I 8,88-8'7 
Funt angielski J 48,16 
Prank francuski 100 34,82 

" szwaicarsld 100 1'11,71 
Marka niemiecka 100 !I 1.25 
Guldeny gdańskie J.00 1'72,58 

ski. ~olei „Kol:1 Spiewackie Pofskie" ,r Pozna.nil 
wykonało p:xi batutą prof. Wiechowic:ra .,Ojczyznf'. 
Nowmviejskieg,J. Następni,e nadano dyp,Iom,y człon­
kom hon,:1rowym oraz dyp,bmy zasługi i uznania. P.: 
południu odbył się w salach „Belwed,eru" bankiet 
a wieczorem ba{ reprezentacyjny. 

P) Skutki ślizgawicy. Na Górnej Wildzie zdierzy; 
się samochód z tramwajem linji nr. 4. Auto i,:,stllc 
rozbite a pasażera Stanisława Maiachowicza, odst... 
wiono d) szpitala z powodu pękn,i,ęcia <Zł.SlJki... Wy. 
padek wydarzvł się z p0\-:0du wielki-ej ślizgawicy. 

P) Smutn-y koniec pijaka. Wczoraj p:>pełnit sa­
mobójstwo przez 1xi,\·ir,szenie się w mieszkaniu 35, 
ietni Mi,eczvsław Starzyński., z zawodu pom,.x:nik g.1o 
stronomiczny. Wrócił -:>n ok. pół110Cy do domu • 
stanie nietrzeźwym i \\'SZ<:zął g\·ca!towną sprzeczk( 
z żoną. Następnie. popiwszy niec:> przyniesionej 31 
sob a . wó<lki. począł się •Jdgrażać żonie. że zrobi jej 
taki do,vcip, że popamięta przez c:i.łe życie .. W. pew. 
nej chwili podniecony afkJho!,ain i six-zeczką Starzyń­
ski 2a'111knął się w kuchni uniemożliwiaj:ic żonie ,Jhv.ar-. 
cie drzwi. Zaniepokojona Starzyńsb poszła na kD, 
misarjat, i, opowiedziawszy swe p:xiejrzeni,a, prosiła 
o interwen~ję. Policja nie mogła jednak ~jiść do 
kuchni z powodu za;m1kn:ęcia drzwi, a w ~nej u,. 
bikacji trudno było dJstrzec, co zaszło. Przywołana 
straż ogniowa :>tworzyła drzwi wytrychem, lecz było 
już za późno. Na k,l.amce wisiały powiesi,;>ne na szalu 
zastygłe zwłoki StarzyńSJkiego. Sam,obójc.ł o~ 
żone i nieletnie dziecko. 

P) Z teatrów poznańskieh. Teatr Widki: 4. 2. 
,,,Piękna Helena" 5. 2. ,,Ho[-ender Tułacz". 6. 2. 
„Fiołek z Montmartru". - Teatr Nowy: 4. I. ,,Nic 
rzucaj mnie: madame,,#. 5. 1. Teitr nieczynny. 6. t. 
,.Ludzie w hotelu" - pr-emjera. 

urzęoowa ceauta 
Giełdy Zbotowel I Towarowe• 

w PoznanJu 
Poznań dnt• 3, 2. 11131 

lvto ••.. , . 
usoosobientr spokojne 

szenrc.a . 
usposobienie słabe 

leczmien orzemialo-.v 
Usposobienie słabe 

17,60-18,00 

2:.00-20,75 

Jęczmień brow.rowv .•••••• • ••••• • 25,00-27,00 
·) 0_s11osobtenie słabsze 18,?ó-l

9
,
76 ', 1:::\vtn,; 65 ·°'o .;,1:.; ;~. •: .°. • • • • • • . 21 5 

v\ :i k• "Szenna 65% w!, _. war, • • • • • • • • • 36,00 - 39,C0 
ltreb,, tvtnie .... , , • • • • • • • • • • 11.50-12,50 
'tr,.~y .,~unn" .... • •• • • • • • • • 12.50- 13.,lt 

,Jtrebv pqzenn~ {grube) • • • • • • • ••• • • 14'.50-~ 
l~7 ~rnk . - ••••••• • • • • • • • 41,CC-. , 
U-:> czyca •.••••• • ••• • , • • • 45,C0-5C!,00 
·>. yk1 htowa • • • • • .• , • • 21,0C-:U.Otl 
Peius,ka • : • , •••• • •• , • • 30,0C - 2aOG 
,rocn Vcitorła •• • •• , •• , ••• , • • • 26,00-11,CO 

t.t1o;n niebieski .•••••••• , • • • • • • 19 C0-21.0G 
Łubin tółt • • • , • • • • • • , 27.0C-30,Qł 
,era dela . . , • • • • • • • • • , • • , 55,0C-8Z,OC 
Koniczyna czerwona . • • • • • • • • , 20J 0-300,0C 
,<ont~z• na bia;a . , • • • . • •• • • • • • 38.,CO 370,(l(i 
,<oniQ:,•na uwedzka , ..•• • •• • • • • • 180,00 -21C,OO 
Kon;czyna ~ólta odluszc:zona • • • • • • 110.f'0-125,CO 
Koniczyna tółta w łuskach , • • • • • • • • 58,~0- 65,00 
fvmotecc;z . . . . • • . , • ••• • • • , 80.00-lCO,CO 
RailV"as angielslcl • • • , • • • • • , • • • • • 95.00-110,CO 
I 2tarka . . , . • • • • • 24.0C- 27.(0 

Oo-ólne usnosob!enie sł11he 

Popieraj przemysł rodzuny, a dasz prac, beao~ 
botin,·m. 

GenjaJaiy wyna.l,azek. 
(,,Sóndagsmsse<,, 

Koniec d1.ialu reualcy ,łot>Co, 
lledaktor .,~c-,Plnv: Stefan Maebalewnt. 

Becllktor odpowiedzialny: Siymoa Majew1ti. 
Za dział ogłoszeń odpowiada: Stanlłław Sm 

Ret/akcja otwarta od godziny 8-meJ t"llno do 2-sieJ po ~­
i od ~ 5-7 wiecz - Redaktor aaczelo:, przna,.11.Jt 

.t gedz. 1-2-l?ieJ po poi. 
Czdonkamt 

Orukarnt ~kiej Sp. z odp. ~. w Les.mie. 



czwartek, dnia 5-go lutego 1 ~ Nr. 28. 

KINO „APOLLO" .. LESZNO „ ULICA LESZCZYNSKIC. 
Od dziś środy dó ~led:>:ieli Wjączn1: rE~elacvinv· prie:JóJ sezonu - orle~udnv. ·wzr,.-sia ą:y do kt 
dramat serc krw3_Wiacvch r~n~mJ nnlcśc1, opartv narorn,rnsicp1sarzatrancuslc:ieg-o Piot.a Fr.ndai~ >1 

L'APPASSIONATA .-Piekło namiętnośc 
'li rolacb s.!łównycll RENEE HERIBEf. i LEON MAl'HOT Pocz. o g_ 7 1 9, w medzielę o I!, 3, 5, 71 

KCNCERr ARfY:,TYCZNY. 
.'f 

,, ~n!a :ł lutego 1931 r o godz •. s. ren o nS!!~ła w Bogn l'O dlu!!łch ! ciętkich 
ciero,,macu opatrzona Sakramentami sw., moja najukocli~ńszą córka, nasza naj• 
drotsia I n!gdy mei:aprmnlana siostra, wnuczka, siostrzenica I kUl.yn~a sp. 

Wandzia liedźwiedzińska 
f'euc ik i"' frf(5AI:·-ifTj] 

I l, 

balowe 
W 1 i łilOŚDJC tycia. 

W nieutulonym smulku pogrątenl 

atłasowe, brokatowe 
i t. p. farbuie na 
wszystkie kolory ojciec z dziećmi i rodzina. 
,,BARWA" 

z Zakła:~:.~ó~ra:dzie się W piątek, dnia 6 lutego 1931 o go-Jiinie 4.-. popoł, 
wł. ...;,, Kałamajski 

LESZNO, Rynek 25. f 

t 
_ . Wolny Cech Obuwniczy 

b•erze udział Jl pogrzebie 2.mar1ego kolegi mistrza obuwni­
,zeqo śp. 

Jana Gr1r~vmalsldego 
_ . z Krobi 

Pogri:eb od.)ędzie s ę w Lesz!łi~ w czwartek, dnia 5-!!"0 
, 1ulcg-o 1931 r. o godzime 3,4j popoł. z z1kładu św. Jó:,,ffa 

Uprasza S'ę członków o liciny u11z1»ł w pogrzebie. Znlórka 
-:zlo<1'·ów u starszego cechu p. Torzeckiego, ul. Komeniusza 
o godz. 3 popoi 

Zarząd Wolnego Ceeh11 Obuwniczego 
w Lesznie. · 

'W'yjaśnie;nie. 
Na oświadczenie M1hynmsn1 Bo~lro w Les1n1:, za. 

t?,•cszczone • .Ołosie Lestcz}ń,kim" Nf. 23, doty:z~ce 
rsirzdtnia naszeRO, ogłoszonego w .Głosie Leszeivń"lt:im'' 
Nr. 22, oświadczamy jeszcze ru, iż wsoomniaay .M Buśko 

n· ema żadnego orawa do samodzielnego wyko-
nywania prac kominiarskich 

Nie wyrzucać pfoniędzy ! 
ZELÓWKI tn eskie 5,00 zł, 
d rns~ie 3,50 tl. 

JAN ~UTKIEWICZ, mi&trz 
obuwaic:iy, - Lesmo, ulie1 
Wolności or. 26 

W pii!,telr, dnia 6 b. m. od 
god7.. 9 nt10 

sprzeda2, sadła 
I watrób wleprzow. 
fi lµeżnl Miejskiej w Lesznie. 

GUST A W VOOT. 

· 1!1111!!192L&IBl!lll!l!l!llłll!lll_, 

2 OOO złotych 
na hioctekr, wysoki procen , 
cwentl. mies•klni~. Zgł. pism. 
do ekso . • Głosu" cod 194 

Lokal handlowy 
~ kom :;lctncm urz11d::emcm, 
nad•i~cy si~ na skład koloni1lny, 
do wydzierzuvieni1. Zgłószr• 
da: Leszno, al. Osiecka 15, 
I. p, prawo. 

Pokój 
MiPSO Z dzika do wvn11ięci,, n11tychmi1st lub 

"' od 15, 2. b. r. Leszno, ulica 
(:izikie1 świoi} bedzie Sprzeda- J1giellońska 2, Ili. o. prawo. 
w1ne w czwnlelc 5 b. m. od 
~odz, 9 przy ni. Wm11wej 10. 

Iprze~uz drzemu. 
W sobc t~. dni1 7. 2. b. r. 

1 godz. 10,30 przed połudn. 
s;med1w1ć będi; n1Sjtrl~ce1 
--iQiicemn: 
drzewo opałowe i sosno­
we wszelkiego rodzaju 
równ!et lrn~:Ji dr11gowe 

Pun!ft zborov o goctz. 1 O 
orz, ws c bo d o i m wyjściu 
~ Orrno••· · 

Pokój 
Ir.dnie umcbl 1Ht:y, dla icdDC· 
go lub dwóc~ pan6•, do •v-
11:1jecia. Leslno, Dl. Koścl•ń~lc• 
or. 21, oarter lc.,,o. Rogowska_, 

Pokój umebl. 
jla jelnego i:,10,, n•tycbmlast 
:fo wynt.i,:cis. Adres wskaże 
ekE ,. ,.Głosu• 

i BALO.WĄ i WIECZOROWĄ :E 
I
• ; 

do czyszczenia i farbJwania przy1mu1e -j r 
i Chem. pralnia i farbiarnia rx: 

f E. SCHAEPE - LESZNO ~ 
i skład ulica Wolnoś..:i 2. ; 
I Farbiarnia: ul1ca KróloWeJ Jadwiei nr. 35. z„ 

i . l i N1sK1e ceny. - - Dostawa . styoka 1 punKllJalna. i 
...................................... -.-. ........................... ~ ................................. ..-, 

Samochodowe OPON 
,.Goodyear", ,.Duoiop", ,.Michelin•. ,.Englehert". 

Cenv niskie. Ceny nl5kie. 

Przedstawicielstwo FORD, W. Mańkowski, Leszn 
ul. Wolności 24/25. Telefon 33 
C0 zęści zapasowe, oliwy „Gargoyl Mobiloil• i „Shell" stale na składi' 

Jarmark w Osiecznie 
na konfe, produkty rolne i towary kramne 
ustalony na 21.•go lutego 1931 r. odbędzie się 

we wtorek, dnia 10 lutego 1931. 
MAGISTRAT. · · 

LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
W piątek, dnia 6 bm. o godt. 10,30 przedp. sprzl" 

dawać hędę w Lesznie przy ul. Leszczvńs lich 7 

20 tabłfozek czekolady, 10 szkieł z cakierkatm 
5 funt. cukierków i u.rządzenie składowe 

najw1ę..:ej dającemu za gotówkę. · 
L rej. 7265-30. 

Nawrocki, kom. sądowy w Lesznie. 

LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
W piątek, dnia 6 bm. o godz. 2 oopoł. sprzedaw"C 

będę w Lesznie przy ul. Kościań~kiei 3t 

maszynę do szy ia i biurko 
Gottbard Schubert. 

ł to z n,stepa,,acych pcwodćw: podług Do•ej Ustawy Przr­
mysiowei nwód komini•rslr: n1Jetv do zawodów konccs)o­
nowanych to 2n1cry: b~dv, który chce aprrwiat 11w6d komi­
niarski sam~dzitlnie mt:sl koni~czoie otnymać od wład-•\ 
przemysłowej I. insł1ntji komesjc. Swiadectwo złofoncgc 
egi,mina na majstra nJe upow11toi1 do s1modrith1ego pre­
widzenia zawodu kominiarskitgo. Odvby M. Bnśko oosia 
dil koncesji:, włada pnemysłowa I, Instancji ł"rzydzielił1by 
Ba~kiemu nlew11tplhrie o~reP; komialirSki (R'llP, Pan, S d k f I • 
Wo·ew_~dy. z dni~ l. CJ. 193C ' ~OMC ~go, ż~ Bu_łko prze Qffl 0fZYS n e, 
1<~!'ce~11 ni~ postad, 1 ~ontr ,ty z nim uwarte si n1cw~zne. ur--dzenłe składowe, re• 
\1! '.i:ceJ ~u~dcmu aa Jego zmyślone wywody odpowiadać gały, gablotki, aparet do 
n ~ b~dz1emy. li: a w, - do irueztardv 
Koncesjonowani komin1arze pow. leszczyńskiego Ił centeyfagę, - Leszno, ul 
(-) Tomczak (-) Rze.,czyński (-) Wawrzyniak Kości1ńska l.skiadkolonialny. 

Pokój umebl. 
natychmiast l.ib <>Cl 15, b. m. najwięcej da1ącemu za gotówkę. 
do ,rymj~d11. Leszno, ulica I- rej. 7.316-80 
Mtte'kl nr. 2, I. p. pra'Po. • Nawrocki, kom. sądowy w Lesz:nie, 

Probostwo Pawłowice LICYTACJA PRZYMUSOWA 
00s1uku', 

-fornala 
do lat 45, 2 ~ 21c1~żnik1ml, 
oatvcbmlast lub od I. 4. 1931, (-) Kurzawski (-) Mateja Sł • 

-------------,--- uząca 
LICYTACJA PRZY MUSO~ A acidwa, z dobremi Aviadedwa- G d ł 

W p·ąte", 6 hm. o godz. 11 sprzedam za gotówkę mi do wszelkich prac domo- 0Sp0 ars WO 
n2iw·ęcej da;ącemu wy'cb, amfej,ca dobrze got·- 20 mtirgowe. • tcm 8 mćrg 

10 ... • ·., 1 k • d I ,, • wać. mote się 7.głosić od 15 t,ki, sorzl!dam wraz I f.uwcn-
S ilD, rowę I maszynę O m OCeDl8 2. b. r. lub od~ •• 3. 1931 r. tuzem. Zgl. Di~m. do eksp 
zo,ćrka kupujących na drodze przy ":'Jeździe doOabcza G~d-zł_,,_. _ws_1ca_t_c_e_1cs_o_._.,_G_ło_s_u_•·...;,;,"O_lo_s_11_•_o_od...,;,•O_os_p_o_d_1r_st_w_o_". 

z strony Leszna. 

1 KOKOT, komornik aądowy, Luzno. o kazi· a . 
LICYTACJA PRZYMUSOWA 

W 01ątek, 6 bm. o godz. 11,30 sprzedam za go­
tówh ~ raiw1ęcej daiącemu 

1 prosiaka 
Zb:órka kupujących pr.;ed p. C1esie1s1dm w Dąbezu 

KOKOT, komornik sądowy, Leszno, 

UCYTACJA PRZYMUSOWA. 
W piatek, 6 bm. o godz. 12 sprzedam za gotówkę 

na ·w1ecei daiącemu 
„ i wirówkę, 2 fotele, 165 kaszek z słomy. około 

300 ramek, 1 maszynę do sieczki, l ławkę sto­
larską, 150 ramek do uli, 2 wagi dec. wiewnik 
i 10 ku. 

Zb;ó;u wpujących w Maruszewie na drodze do Tworzanic. 
KOKOT, komornik sądowy, Leszao. 

Z po..vodu braku miejsca sprzedam utywane 
gruntownie wyreparowane sam och ody: 
FX A T 503 coupe, 6 osobowy 
F X A T 501, otwarły 
:M: C> R. XS coupe, 6 osobowy 
C:S:EVR.C>LET 
'4 cylindrowy, ciężar ów ka 2 tonowa: 

Dogodne warunki 11płatyl 

At ,to-Salon 
PrzeJstawic,elstwo FORD 

Telefon 339. LES Z NO al. Wolności 

Reklama Jest dtcolanla handlu! 

W piątek, 6. bm. o podz. 14 sprzedam za gotówk 
11a;więce1 dającemu 

l regulator 
Z'1iórka kup113ący~h w Pawłowicach przed -p. Mu 

szyńską. 
KOKOT, komornik sądowy w L~szoie 

Ksiażeczki kontraltow_e 
z rachunkiem zasłu2 I ordvnacH 
~ wykazem pożyczek 

ich spłat 

ooleca 

Drukarnia Leszczyńska Sp. z o. o. 

L e sz n o, Wlkp. ulica Wolności nr. 21. 





Sla'-zypinęły drzwi od kuchn! i na ścieżce: wi<>. 
dącej do furtki~ ukazała si,ę sd,m1ą c~chowa. tęga, 
okazała ikobiet.ł, z wk>sami jak u córki, ni2 pr typró­
szonemfi jeszczie odrobiną siwiżny. 

Na wlJdok ·mJodego gościa skrzy\··riła się pog,nd­
liwie. 

- ~o ty - rzekła. - Myś.fiałam: Le ci~ już zian ... 
dary wzięły. Wchodź! - otw1Jrzyła furtkę. - Nie 
mam do ci:ebiie ptr2ekonanir1, .1,l.e jaik t•) mówią: gość 
('li/ dom, Bóg w dom. Podobno Antek wyzwał ci~ 

,O Marysię. Prawda to? 
- Prawda niepra\vd:a - odpowiedzi lł nieJkreś­

łenie żołnierz. - żeby nie tyfe babski ~go gada­
Ilia, toby lepiej było na świec.ie. J d Lam ni kJ go nie 
mcrepialm,. Pan n.a. Marysi,a jest? 

Dotychcz.as nazywał ją M-1ryśką, w oczy i: za 
1oczy„ ale od chw·lh, gdy matka wmówił..1 w niegD, 
ie ml\l.Słi Sbę z nią ożenić i gdy sam nabrał oskomy 
• jej amerykańskie dostatki., znczął się wyrażać 
.,deJi!katnie", ,,po warsiasiku". . 

- Jest. Czeka na ciebi,e od ran.1 - odparła 
driwiącp wdowa. - Idź d) izby. 

I weszła do kuchni. Jasiek, który wziął jtj 
słowa za dobrą mr:>nctę, pchnąf osz!don('. dr L\V.i we­
randy, \przes.zedl wz~z s.ief1 i zapukdt uc!ikłtnie do 
•1... ... ---: ..... r,...: • 
~ W""'1i,U 1,, 
ł - 1A' talm1 kto? - z.abr21miat wesoły gt)s Ml."'! 
ry:sil. - Prosfon,y! 
~ ~szedł· sz.anmancko, szast.łjąc nog'1mi jak pa111 
'pułkowni!k, saJutowa! dtJ P.ustej głowy dw0111 r:y:-
1\Valqn iJ sunął do Marysi. 
I - Moje uszanowani!C - rzekł, przyczem px.a,­
~łował ją w rękę, aż 1klasnęło. - Panienka, jak ,vi<lzę, 
·zawsze zajęta. :Yo nie można. Szki:xia ładnych rqczek. 

Marystia wybuchnęła śmiechem. 
1 - Jasilek, coś ty się zrobił taki eftegant? ~ w·p,i:-
sku cilę nauczyli? " . 
i Może i w wojsku - ,xiparł zbity z tropu 
I zły, że ni,c zastosowała się d:> jego miejskiej f,trzeczr 
\ności i n;ie nazwała w odpi'>wi•edzi ,p1n-am J 111~'', 

~ j,aik go, n~,;,:wa.łJ. Wf11f~awskie 001\jJjówki, 
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- Widać ci to wojsk•J nie służy - zachichotała. 
..._b Był~ś zawsze trochę głupi, a.lic teraz to już ćaJkierni 
z aJran1:ałeś. 

Jasiiek zaczerwiienił się jaik piwonja. Lubif ~ 
Plr21eko,rn.arzać z dzŁewczęta1nf i żart Marysi wziął 
~ weso};e u,mizgi„ a[,e ni.erad był, że powiedziała/' 

.Przy łaimfy,ch. 

01 • - To z miiłości, pann,:) Marysiu - odpowie1,­
rw:'tilał pr~yto1m1ni,e, powtarzając sł,owa, zasłyszane w. 
11""!, a:rs7.aw1

1

~, w kinie. - JaJk patrzę na pannę Ma,.. 
- J Slę, rob1 mJ si G gorące> jak w łaźni. 

. ~h - To idź pod studnię - p.'.)radziła ze ~6-
lettni. - Mnie tam niie gorąco, jak patrzę na ctebie. 

tur :_ Bo widać p"lnna Marysia . m;a chło~ną lllai­
~ . rzekł. - Jabyim tam potrafiJ rozgrzac pann, YSl.ę. 

nął -: ł Czekaj, ty si:ę doczekasz rozgr2':Wki - miruk­
P,o g łosern rządca. 

cz ~ Co pan rządca powiada?~, - zapytał za,. epn;1ie u~.l,o pnjk_ 

""-...... i.:-Nfl.t nie powiadam, - odrzucił bez o:remonji ,4,jQjlfllucO. 

l'W"aLczyk zjeżył się jak podrażniony pies. 
I\Vark- ł Ja SObie wyorasza,m kpin1ki pana rządcy -
' Rną znacząco i~ zi~rócił się znów do Maq,•si. 
~- anna Ma:rysia to nie ma ~a mnJe rnijakicgo uw,a .. 
l~akJi. ~ Pewnie bez to, że przyszła do majątku, a ja 
h-'li; 1,..ta ,1e1d 'n~ byłem~ taki zostałem. Nieładnie tak po-
1u1a:a. C •UOŹJmj • 

1

d . - Czy to ja tobą p~iiatam? - oburzy1J się 
,o 2il~~na. - Ja się ty.lko śmdeję, że ta1k dużo 
i- mini:e myślisz. 

l1cobi -ty I(~telln,u wof,ho myś[eć, panno Mai~ysiu. Mn.ie 
in . te iub1ą, tyliko jedna panna MarySła t~ka na 
kir ltla.ie harda. Czy to ja kostnopaty na gębie: <:::z.Y, _ 2Yp, czy niedołęga? Niech mii się panna przyjrzy. 
llt" te~il! słowy _przysiadł się do njej, p:>ufa[~, 
Z)rsuwaJąc twarz do twill"zy. 

hiii~,,-~ ~ pysk g?: Pc'1;nno Marysiu! - p~rc;<hil 
~;z ~Y.- - ~o. ~ b~i tk~tko;w/ 



l''1Slek pom,i·n ;~ ł rn i!ci:'en i'em rJbraźfiwą uwaqę. J.:)h i,. -
cując sobie. ie rotpra\v·i się z „eh )(•2rą" przy pi<?r­
:wsz:.-·i sposobn,Jśd w cztery oczr.. 

lvian·sia chi,chot il.1 przekornie. 
- Ja · tam patrzę tego, co jest w grJwiie, nj.e 

na gebie. - rzekła. - A u Jaś1k.-1 w ~;"!o\x ue plewy. 
Co :ni za chłop, C~) cic;gk1n siedzi w lust\':.rku jak 
(lziewucha! 

-- .Bni,vo, 1:>anno l\11rysiu - \Vtrąci,ł znów pis.1rz, 
.\x.ra.czyk zm1ars·lczy1 brwi. Ni,f zro;.:l1111iat sło\l:r,! 

,,~bra\'(ro(/, ale pr2etłum:c1czyl sobi('., że n1usiut.l fo 
być coś obelżywegJ. 

- A pan pisan'.: niech pUnuje swoJ-ej Kóźt tr­
kówny - wypalił. - Przebąkują !udziie, że tam 
niedługo bociany przylecą. 

Już ty minie niic przymawiaj - za~zy1 
się pisari .. - .w Waq,zdwi~ jesteś, .1 Jeszcze ni,e 
,11auczyłeś się grzerzności i ni~ wiesz, że przy 
panienkach nie \vvp,1&.1 ·m1ów1·ić o takich rz.cc-tach. 

- Baj baju! - 7-adrwit rtsitek. - N,iby to 
panna Ma-rysiu nie w·ie, co i jak. Tatka już jest 
moda wszystkich pani,enek: ż-c sk wzdrygają i stra„ 
thają, ale to tylko taik, narnmyśf nte. Ja panin~ Ma-­
rys-i po,vicm coś na uszk,J. 

- Idź, głupi - od~pchnęla go, zan,~sząc Si4' 
~11iiechen1. - Czy ci,ę gh!z ukąsił, c1.y co? Idź stę 
piećkać z i,nnemi. Ja ta,m na chlop::1ków nic lasa. 

- I panna Marysia nas polubi - oznajmił za­
fOZum,iafe uwodziciel. - Ja się znam n~ ~-

- Aleec! Jaki mi pewny. Jeżeli P,Oluł»(, to 
4ie ciebie, cacusiu r 

Rządca i pisarz zarechot.:1li z zadowfeni~,_ 
- Niech panna nie mówj hop! póki nie prze­

skoczy -- odpalił ni-ezraż:>ny niepowodzeniem Jasiek, 
r Już to ni~jedna mówiła, a potem przyszła k,,)211 
,Jo woza. 

- Czekaj tatka L1tka, aż kobyłkę wHcy zjedz~ 
Jasiek podrapdł się po głQwie. Dziś zaloty szfy, 

jak z kaim•i•cnia. Poprzednim r.1zern, gdy przyjechaJ 
na c tatki .i\lt 1rysL1 byt1 na11 łask,1\'('~~a. , Przvpisał 
fQ otn~n:J~ dw.ąc;h riwp.H„ .O.dsz1:dł dQ ąko..a i st.a. . 



.. 

nął w s,vojej ulubi,,.: j 11,cdbJLj IYJ21e, z rę?tar11i 
w kieszeniach spodni, t rozslaw·i J:ltini szeroko l1('). gami'. 

- Coś mii się ,vidzi - rzek< nagiie - żie fMrun.a 
Marysia 11po<lob.1 t.1 s Jbie Antka_ Zawa~ę i. dl-ategc 
tak się na m,nit boczy. - Nie pow~z1a1 teg,J 
poważnie. Wogóle nić znał zazdr )śCi i nt.e \vYobna„ 
żal sobie, aby która dzii'.wudu mogla w)leć inn~o 
chłopaka niż jego. Ciekaw był tyll~:>, co _j-ej donie. 
siano •J bijatyce, i chociaż przy tćj okazJi Pxhw'J.• liić się i zyskać w jej oc✓,a2h kos„tem rywala. 

Al,e dziewcz)'na 1ai1>i1s1 si.; roześmi1ć czy z.a~ 
Cartować, jak sk te,;o sp)c.l1ie\x ,il, obruszyła 3lę 
4! zaczerwi-.=n iła . 

. - Ja sobie u pod )baL-1it11 z~,,·adę? - rztkła 
gn1~w11ie. - Kto ci ro p•)111iedziai:· f nż ja!; fudzie 
za,czną ml·~(: OLr,ramL tJ bro1i ClirvsL P.anił! 
, - Nikt mi ni2 mówił - odpJd żołnierz. -

I ylko ja sa111 m i.trkuj,:. w~d le tc g-o. c.> siy67.ę ... 
:- O łupi(: wy, eh ł opy'. \V--1,'::itk<. jednakowe! 

iCa!k,~m j:1k te psy! Aiw s:c.' gn·'.ć! 
- Ja 1aii1 nic II ie 1w',w1, z,lt itrvd;dl po,pi"•z-

lJIC: - fylko mi 111.n1,,,l!1 ,. ż<· pc1lll1J Afary?w. 1111 
'1Hlle krzywa. Aui ni. da d,i si.!bi.; jFzy,t:!j)lł, a.ni JltC . .. 

- Już ty 11i\,; próbuj .7,uwdto pr1y~{('pow•d.ć: }lt~"UktH1f znów r.~~1cka. 

- Czy to pan rr.:idca 1.atargow•ał Marysię:> -„atknął %Uił,::1,erp1tiwio 11 i żo I 111-..:rz. 

- Moi;e i 2atargowale111 - Jdpow:edzi.1ł !am­
le1), odwrac:ij ~c się pogard li wk ty ll'lm. I J n i pis.nz, 
kloi-fy _ uwazal, się naturc1l11i~ za lepszv.ch od Ja..;k'<½ 
:Zuk SIG upokorzeni, że mają rn:i 7.a wspól1..1,, odni!¼ 
I d,~tego, z ch1yilą jego zjawi,e;ia się, u:nilkli i 1>rze~ 
)t.a,IJl brae udział w rozmowie. ż.Jlnierz odczul t i 

· postanowił :n.ściwl'ic. że im tq,-' nie dJruje. SKULk 
,Ył ~nak tak!, że n<-1br<1l dla l\llary,, rcspdnu I po~ 
rwł s-1ę m,111e.1 p~wny siebi~. Pi6ai·z i rqc.lc·a b1 L 

,;,brzvdak", ,1:" Lost a,: rJ J. ,, -, 1, _. H· '<•~, a , li r„ a i~,, 
•.ż 11~<:; il!~t ~Z~!cl!t, ~:~c, .-ep:,z.;j · d~Wry,. · 



- Antek m1niie napadł - rzakt nagle. - S7~ 
dłem sobie ::,pok!)jlliic drogą, a ten jak nu1ic nit.. 1}d!­
n-ie pięścią w karik, ażem się za.toczył. N8.w·~t nie 
widziałem, jak mnk p )dszcdł. Walnął mnie 1 po ... 
J1iada: ,,A war.a od Nl:tr;r~;- dliadu!" A·fe on źie 
w}·sLedł na zacz~pcc, ni-c j,1. Rozw·1[iłem cho!erz.e 
ieb, aż m!iło. Popan1ięta mnie t-cra.z. Ja ta:n jestem 
.pokojny cz~Jwie1k. Nikogo t1ie zac:;,:cpjam, chyba, że 

~ nnie · kto nadept1;r:: n.a odcisik. - Spojrzał znacząco 
1a pisarza i rządcę. - Teraz pcwn~c pójdQ do pa.Ida 
j.(e dla panny M.uysi warto i podcrpieć. 

1-. la.rysi.o. m iJczała. 
- ·1W,idać go pannie Marysi ŻiJ.( - ciągnął \ValJ 

;zyk. 
- żal nie żaf, ale za co to za1raz zabijać Judzi 

r odpo\v1~ctz·ała · wyimajającJ. 
- Tocie-m go nie zabił, nife. Ch1.Jć nie szkoda by;-. 

pby takiego hJ!szcwi1ka. 
) - Bolszewik on, to prawda, ale mpże się jeszcze 
:laWifÓCl. l 

- Nie nawróci się, panno Marysju - ubrał 
5łos rządca. - Ja zna,rn się n1 ludziach i wiem, re 
jak ko.mu zas.n1aln1je gałgańskie życie, to. już am-en.' 
Dziwna rzecz. Ojci,ec był taki porzadny gospJdarz, 
pracowity, oszczędny, m,ądry, a syn wyszedł nia łaj ... 
óusa. Dobrze, że stary tego rni:e doczekał. 

LW, progu jadalnej iizby stan~ła Cechowa. ., 
- święte słowa pana f'.lądcy. I takiemiu gaf. 

ganowi strzeliło d) łba brać się za m,oją Marysię.. 
- Spojrzała czuI,e na córkę. - A toćbyttn ją wiolatai 
zobaczyć w tru,m,nie niż jego ~oiną~ Sam niedługo 
pójdzie z torbami i żonc.;bv wypinowadził na dziadv.. 

- Ałeeet - potwier<lz1ł skwapfiw:i•e Jasiek. 
. - A ty się ni•c odzywaj - Odpcl!rła ,mowa. --' 
fl'yś taki sam w-c1ł1koń jltk on, tyJk!:> niie masz z czego 
;>u szczać. Wy dwaj nc1,jgorsi w młej wsi. T\VOjal 
m·1tka doczeik.a się z ciebie pociechy. Niech Bóg 
br1• 1i. zachowa! 

rv-ia wstałJ. z krzesła i złożywszy S\~rą ro­
,. iła się grzecznie do rządcv. :iJ p;isarza. · 



- Panowie nie pogardzą wi,eczerzą - rzekła;, 
- My skrom,nie jemy, ale smacznie i zdrow,:>. f ty, Jasiek, chodź. 

żołnierz poprawi[ pasa i przystanął skn::r:nnie 
za tamtymi. Na środku drugiej izby, tJJk:iej sam'<'j 
dużej jak płerwsza, stał spory stćJ, n,1kryty czysto 
biał}'l!Il obrusem, i z.astawiony fajans::iwemi tal'erza.. 
mi, dymiącemi gorącem mlekiem z zacie11ką. Opróc;: 
tego obok każdego nakrycia leżała biała bułka ;: rn;aslem. 

- Prosi'my! - zapraszała uprzejmie Marysi~ siadając na szarym końcu, obok matki. - Trzeba się_ 
pośpieszyć, bo się zn)bi kożuch. 

Jasiek usiadł zdaleka od rywali il zaczął jeść 
powoli, stateczni,e, •::ibjeżdżając łyżką połowę talerza, 
,W, głębi duszy był zły, że go tak ubog;::i uraczoao. 
Spodziewał się mięsa i wódki. Lecz postan,owi1 so,, 
biie, że gdy tu zostani-e gosp::idarzem, zrobi z tem 
Wszystkie,m porządek. 

Cechowa przeżegnała się polnżnie i ró:w,ni1cż się­
gnęła po łyżkę. Zapadło chwilowe milczenie. 

Nagle pisarz rozejrzał się JXl ,;Jbecnych i za~ pytał; 

- A gdzież to pan Luśniak? 
- Jeszcze ze m.Jyna nJe wa-ócil - objaśurl1J 

Cechowa. - Ale tylko g;o patrzeć. Dużo dziś było lnu.elenia. , 

Luśniak był to młody; młynarz, pnnaniak, któ­
~u stary Cech powi.lerzył prowadzenie młyna Z.l Jr­dynację i procent w natu~ze od ~miebnej mąki. 

- To s.i:ę wam opłaca ten młyn? 
- Pan Bóg łaskaw - odpowiedziała loobie,'t!!, 

- O, idzie. Marysia, na,l,ej mu mcierk1. M!eoko stoi ·na blasze. 

~ Ro2Jległy się ci.eżkie kroki! i db pokoju W~ł 
2a1n:aszyst):' ol~Yfil:, sięgający głową wierzch u drzwi. 
Jastek obeJrzał ~1ę Cllćlkawie. Slysz:al już o tym no~ym 
nabytku d/Ja wsi, ale go dotychczas nie widział . .R:). 
tężna budowa poznani 1b zmbila na nim wrażenie. 
IZ,a,trzy;nfił wz,r.Q.k ,n.ą ~c,r,ok:4.h btax,a.cJi, na 1!Ji~nzc.t1 



tęk,1.ch, na nogach pod1Jbnycb dr) ;lup':-\'(' i 1v·1."::::1 lt 
?{j mitnow,JJne drżenie. 

- ~ taki1m zadrzeć ni,e dJj l10i.c - pomy ~, .1} 

wzezorn1e. 
Luśni~k obszea1 stół, podając wszystkim S'1 ~·-

tok!} łapę. 
- Z pane·m to afe j-eszcz~ się nie zn,mny =· ti~l-1 

~ W, kzyka. . 
7.0łnier2 retwaf się z krzesła i stanął n-1 b~cl-

-ośf. 
- Szeregowiioc Jan Wakzyk - wyrzucił be7. 

,tabu. 
- A, to patt pokierestJJwał Zaw.adę - r2~kł 

,nłynarz. - By.fem u niego. Chłop pJJie2) ze dwa 
tygodnie. Solidna n:>bota, he, hehel 

- Panby lep1~j potrafił - odparł uprz~jmk 
lołnierz, spoglądając z p~)clziwem na sił ~.:z„J.. 

- Ja się tam nie trudniQ rozbijdniem fudzt, he, 
he, he! - rZ!ekł Luśniak. - Po prawJz:e, to ni~ 
spotkałettn jesziez1e taki-.-:go, oJby 1"1ś ze mną 7..:1da.rł. 

- P-i-lnuj si,ę, Jasiek - r7.udła ze śm,iie-chem 
Ce~howa. c 

- Co się 1m1cun pt,lnować? Jak tkt) dL1. tnnk 
p-zeczny -- spojrzał na rządcft ~- to i ja ct!a nie~ J 

grzeczny. 
~!es:zła Marysi.:l. z t 1lcr%em gor;::icej zacierki, któr)' 

posta,vHa przed m,tyn.lrzem. 
- Głodny jestem jnk pi~s _:. rzekł olbrzym. 

- Zjadlbynn woła z kopytan1i i 1x1nńę N\arysię trn 
oo-zypra,vę: he, he, hiet - 7ako1'.1czył z gaklnterją. 

Jasiek usiadł ostrożnie rh1 krześle. 1b~t'rwuj<1r 
e pod oka g,ruby ·kark imponuf4ccgo sąsiad-.\, j ~:o 
"·ielką cz0rwoną. twarz z wył11piast-erni c)cza.mi i ikrót­
\o ostrzyż.J-ną gło\vę. 

-- Byłeś u % 1wady, Zygmunt? -- 7,~ roclł s11,; 
pi„ t.r „ do Lu8n :nk l; 7. którym z(t1żyt się już za przy„ 
jaźni(•. Co t0n ~łltp,iec wvrabir1? Pocljbno v.,y ... 
pró~H t>tl ~iC'hk pr )bos~c7.a, .lak przysi.edł udziefił 
mu Ost<.ttll i eh SuJrd llh'fl tó,,1 p B,tby rnyślalY.,1 że jui 
Qf. tUiOliA i oole;.iały J),J ksil;!dza-. • 


